
K o k  KRAKÓW 9 Wfześnia —  Czy,artek. JUf. l O ? .

Wychodzi codziennie o god. 11 rano,
z w yjątkiem  dni świątecznych. ^  

Prenumerata wynosi: f |
w  Krakowie rocznie złr. 9, kwart. 9 

złr 2 c. 25, miesięcznie 80  c. W 
Pocztą w A ustrji rocznie złr. 12, 9  
k w a rt"  złr. 3, miesięcznie złr. 1 c. 15, ™ 
w Niemczech roez. 24 mr., kwart. 6 mr.

(KOI
Numer pojedynczy cent. 5.

1 A  •  ® 9 L « e n ia  przyjm ują się za opłatą

* * ' l i  HlX iWB Nadesłane (na 3ej stronie) po c. 10 od

przyjm uje Administracja .K roniki" 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 262.

Dziś Gorgonmsza męcz. 
Ju tro  Mikołaja « Tolentu.

Redakcja otw arta codziennie z wyjątkiem Wschód słońca o godz. 5. m. 2f),- 
świąt od godz. 11 — 1 i od 3 — 5 popoł. Zachód o godzinie 6 m. 27.

—  Ju tro  w kościele księży Augustjanów obchodzony 
będzie odpust św. Mikołaja, z Tolentynu.

—  Rada szkolna krajowa zamianowała kandydata 
dra Franciszka Bylićkiego bezpłatnym aplikantem przy wyż­
szej szkole realnej w Krakowie.

K raków  9 Września'.
=  Jeszcze raz powrócić musimy do podnoszonej 

niejednokrotnie kwestj o konieczności utworzenia w K ra­
kowie stałej orkiestry. Liczne zawody jakie dotykają pod 
tym względem tak  przedsiębiorców jak  i publiczność całą 
ze strony orkiestr wojskowych, nie mogących dowolnie 
rozrządzać swoim czasem, winnyby skłonić w końcu do 
pomyślenia na serjo o środkach zaradzenia tem u, i usu­
nięcia niemiłej zależności. Nie ulega wątpliwości, że u- 
tworzenie orkiestry pociąguęłoby za sobą znaczne koszta, 
ale koszt ten dałby się w nader krótkim  czasie o d z^k ać  
z procentem nawret. Reorganizujące się obecnie Towarzy­
stwo „Muza" najwłaściwićj zająć by się mogło przepro­
wadzeniem i uskutecznieniem tej m yśli; mniemamy rów­
nież, że mając pewne rękojmie powodzenia, Rada m iej­
ska nie odmówiłaby na ten cel bezprocentowej zaliczki 
z funduszu „na upiększenie nnasta“ spłacalnej częściowo 
z dochodów' przyszłej orkiestry. Z drugiej strony można 
twierdzić na pewno, że gdyby tylko szczerze wziąść się

NA MANEW RACH.
Było to za świetnych dni drugiego Cesarstwa. Na 

Longcharnps odbywały się wielkie m anew ra, 80 tysięcy 
lu d z i; piechota, jazda, arty lerja , strzelcy, wojskowa szkoła 
w Saint Cyr, bataljony saperskie i pontouiery, już od 
dwóch godzin czekają przybycia cesarza, który je miał 
przeglądać.

Wojska uszykowane były w sześciu lu jach . Pierw­
szą stanowiła pierwsza i druga dywizja piechoty gwardji 
w kolumnach bataljonowych, pułkam i od prawego, drugą 
i trzecią zajmowała reszta piechoty, w czwartej linji u- 
szykowano jazdę, p ią tą  zajęła artylerja, a w szóstej wi- 
aziałesżuaw ów  1 bronie specjalne, w rozwimętym froncie. 
1 p e s z c ie  szpica dała znać, że cesarz jedzie, a za 

sie . ^ a P°leon I I I ,  żona jego i książę cesarski zjawili 
ta l 1U\ llolu manewrów. ,&łośne „vive l’E m pereur“ powi- 
• 0 P ^ y b lły ch  i zaczęła się defilada. Piechota zwijała 
ę 'v kolunniy plutonowy i m aszerowała z saperami i mu­

zy i,ą na czulę bataljonów, podwójnym krokiem. Strzelcy 
przechodzili biegiem, arty lerja  kłusem, a jazda galopem 
■-'ę przem ykała przed zadowolonem obliczem władcy i li­

do dzieła, znalazłyby się wśród zamożniejszego obywa­
telstwa osoby, któreby chętnie dopomogły funduszami 
i rad ą  —  wiadomo zaś, że w Krakowie tylko początek 
jest trudny —  dalej idzie już wszystko jak z p ła tka!..

±  Z księgarni K. W ilda otrzymaliśmy różnych dzieł 
tomów 73, dla pogorzałej księgarni J. Rafalskiego w Puł­
tusku.

<£■ W skutek mylnej pogłoski, nietylko lwowskie, 
ale i wiedeńskie dzienniki donoszą o przybyciu do Krakowa 
bar. Possingera— Choborskiego, namiestnika Morawy. Może­
my stanowczo oświadczyć, że bar. Possinger, nietylko nie 
zatrzymał s ię * a le  nawet nie przejeżdżał w tych czasach 
przez Kraków.

—  21 b. m. odbędzie się jarm ark na konie w Rze­
szowie.

<£ W e Lwowie przybywa nowa księgarnia p. W ła­
dysława Zawadzkiego, pod firm ą: „K sięgarnia Spółki 
L iterackiej."

<£> Dość licznie zebrana publiczność przyjemnie spę­
dziła wczorajszy wieczór na przedstawieniu magicznem p. 
A. Siedleckiego. Rzeczywiście zręczność pana S. jest z a ­
dziwiająca, tern więcej, że produkcje swoje wykonywa nie 
kryjąc się za stoły i przyrządy —  jak  to dawniej bywało 
zwyczajem prestidigitatorów —  ale wśród publiczności i 
niejako z jej współudziałem. Szczególniej podobały się dwie

cznym tłumem ciekawych widzów'. Naraz, cesarzowa spo­
gląda zdziwiona i\a pułk  dragonów jej im ienia, który 
właśnie koło niej przechodził i odwracając się do cesa­
rza rzecze:

—  Co też może znaczyć ter. ułan w białym m un­
durze, z niebieskiemi wyłogami, który się wmieszał mię­
dzy moich zielono ustrojonych dragonów ?

■— Niezauważyłem go, moja droga —  ale spytajm y 
się m inistra wojny. —  Panie ministrze, co robi ten u łan  
pomiędzy dragonami cesarzowej?

—- Najjaśniejszy Panie, objaśnię cię za chwilę, —
i minister wojny zwrócił swego ciężkiego konia, a pod­
jeżdżając stępem do m arszałka dowodzącego korpusem 
gw'ardji, r z e k ł :

— Kochany m arszałku, cesarz przysłał mnie za­
pytać, co znaczy ten biały u ła n , którego widzisz tam 
w pierwszym szeregu dragonów cesarzowej.

M arszałek odwrócił się w stronę dragonów, powiódł 
po nich oczyma i nic nie u jrzał.

— Ależ m arsza łk u , w drugim plutonie, trzeciego 
szwadronu, czw arta rota.

— A, spostrzegam , ale dalibóg nie wiem co on 
tam robi. Spytam się jednak i zaraz wam zaraportuję.
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sztuki własnego pomysłu p. Siedleckiego: wrzucanie pie­
niędzy do kryształowej zamkniętej szkatułki i posłuszne  
karty . Na sobotę zapowiedział p. S. drugie przedstawienie 
również w sali Teatru, z zupełnie odmiennym programem.

<=|> Do jednej z gustowniejszych budowli, stawianych 
tego lata w Krakowie, należy pałacyk księcia Czetwertyń- 
skiego, na ulicy Batorego. Zgrabna budowa w stylu odro­
dzenia, ładna i lekka ornamentyka, przedstawiają całość 
bardzo nęcącą dla oka. Plan i kierunek budowy jest dzie­
łem budowniczych pp. Józefa Kwiatkowskiego i Jana Wa- 
siewicza, stawiających w naszem mieście kilka większych 
domów, a między niemi pałac barona Puszeta, który przez 
znawców uznanym jest, za jedną z najpiękniejszych budo­
wli w Krakowie. Ornamentykę w pałacyku księcia Cze- 
twertyńskiego, wykonał pan Antoni Kurzawa, rzeźbiarz krak.

V Przed dwoma tygodniami uczyniliśmy w Kronice 
wzmiankę o Liście o tw artym . p M Nitscha, w sprawie 
Sukiennic, zastrzegając sobie na później obszerniejsze tego listu 
ocenienie. Napływ wiadomości bieżących, czysto kronikar­
skich, nie dozwolił nam na razie spełnić naszego zamiaru —  
tymczasem w N. 192 Czasu wystąpienie p. Nitscha uzna­
no za niewłaściwe i spóźnione, a obok tego poczyniono 
autorowi listu i inne jeszcze zarzuty. Na zarzuty te —  
jak  dziś się dowiadujemy — p. Nitsch udzielił odpowiedź, 
której wszakże Cfeos nie umieścił. W  sprawie obchodzącej 
nietylko sam Kraków, ale kraj cały, czego dowodem są 
głosy podnoszone w Gazecie W arszaw skiej, w Tygodn iu , 
w Gazecie Polskiej a nawet i dwukrotnie w Czasie, nie 
wypada pomijać milczeniem chociażby i nieprzychylnych' o- 
pinji, jeśli one z kompetentnego pochodzą źródła i dlatego 
tern chętniej zamieszczamy odpowiedź p. N itscha, której 
Czas, z niewiadomych nam przyczyn, zamieścić nie chciał 
że jest ona zarazem 'wyjaśnieniem kwestji Sukienniczej, 
będącej dziś na dobie, a o której mówić właśnie mieliśmy 
z okazji L istu  oiiuartego.

Odpowiedź p. Nitscha na zarzuty Czasu, brzmi jak 
następuje:

„Z arzu t p ierw szy  je s t  te n ,  że lis t mój nie w porę

M arszałek trącił konia ostrogą i lekkim kłusem 
podjechał do jenerała  dowodzącego dywizją gwardji.

—  Do licha, jenerale, wytłumaczże mi przecie, co 
robi ten djabli ułan  między pułkiem dragonów Cesarz 
się o niego pyta.

—  Dalibóg, nie wiem panie m arszałku , nawet go 
nie widziałem, ale dowiemy się.

Jenera ł dywizji kurcgalopem ruszył na zwiady.
—  Panie jenerale brygady, cesarz, m arszałek i ja  

nie rozumiemy, pocoście umieścili ułana w pułku drago­
nów cesarzowej ? Taki nieporządek....

— A niech ich śniegS^paii z ich ciekawością: ten 
pułkownik dragonów zawsBI nam bigosu nawarzy, to 
niedołęga jakich m ali. N atrę  ja  mu uszów! - -  i popę­
dził cwałem za pułkiem  dragonów, który właśnie zabie­
la ł  się do powtórnej defilady.

K rń  jenerała brygady był trochę stary i nosił cięż­
ko. Nim więc dojechali na linją pierwszego szwadronu 
dragonów, jenera ł niepomiernie się zadyszał.

—  Pułko.... Pułkow niku, powiedz mi do pioruna, 
co robi w waszym drugim szwadronie ułan i do tego 
biały z niebieskiemi w yłogam i. z tych co to w szkole 
wojskowej kw aterują. Cesarz się gniewa.

by t n ap isan y , otóż zaprzeczam  tem u ja k  najkom pletn iej,, d la 
pow odów  n astęp u jący ch : R ada m iejska  na awem posied ze ­
n iu  27  lipea  b. r. za tw ie rdzając  p lan y  i koszto ry s p P ry -  
liń sk ieg o , za tw ierdziła  ty lko  szk ic  i ko szto ry s w ykonany  
na  podstaw ie tychże , albow iem  do dn ia  dzisiejszego nie ma 
planów , w edług k tó rych  budow a m ogłaby  być rozpoczętą  
(czego dowodem j e s t ,  że p. P ry liń sk i dopiero  po zapad łe j 
uchw ale rozpoczął zdejm ow ać do k ład n y  p lan  S ukiennic), 
an i szczegółów , k tó re  ta k  do p row adzen ia  budow y, jak  i do 
w ykonan ia  dokładnego  k o sz to ry su  są  n iezbodnem i; a  z p o ­
w odu b rak li ta k  je d n y c h  ja k  d ru g ich , k osz to ry s za tw ie r­
dzony przez R a d ę , j(Mt ty lko w  przyb liżen iu  u łożony, gd y  
zaś będzie w ykonany  n a  p lanach  p rzygo tow ujących  się 
dopiero i gd y  obejm ie w szystk ie  szczegóły, p rzedstaw i naj 
m niej kw oto 3 5 0 .0 0 0  gid. G dy  do tćj kw o ty  dodam y n ie ­
objęto kosztorysem  w ew nętrzne d e k o ru je  ctfilej budow y, zc 
w zględu n a  cel, n a  ja k i  zo sta ły  przeznaczone, w yn iosą  n a j­
m niej 6 0 — 7 0 .0 0 0  g id ., a w ykonane być m uszą jak  n a j ­
prędzej zo w zględu na  dochód. T ym  sposobem  koszto ry s 
w zrośnie ju ż  do 4 1 0  lub 4 2 0 .0 0 0  gid ., a gdy  do tego  do­
dam y  2 5 #  na n ieprzew idziane roboty , jak io- p rzy  każdej 
podobnie sta re j p rzebudow ie  zdarzać  się nm szą, o trzym am y 
dopiero koszto ry s p raw dziw y  z kw otą  l/„ m iljo n a lu b  w ięcej gl.

„W  spraw ozdaniu  z w niosków  kom isji sukienniczej 
i kom isji upo rządkow an ia  m iasta  znajdu jem y przy toczoną 
m hw ałę ra d y  m iejskiej z 17 sierpn ia  1871 , k tó ra  podobn ież  
p rzed tem  p lan  lir. P la te ra  za tw ierdziła . C zytm m  tam , że 
„częśe k o n stru k cy jn a  p ro jek tu  z w iclkiem i ty lko  tru d n o śc ia ­
mi, a  tem .ąam em  z w łelkiem i kosztam i będzie połączona, 
że m ianow icie koszta re s tau rac ji z p ro jek tow anych  2 6 0 ,0 0 0  
do V ł m iliona gubi. w zróśćby  m u s ia ły , odstąp iono  zatem  
od w ykonania p lanów  j u sC .zfitw ie rd zo n i/c h , a  lir. P la te r  
zrzek) się dalszego p lan o w an ia .“ D ziw i mię p rze to , że te  
sam e okoliczności, k tó re  p rzed  4  la ty  spow odow ały ów cze­
sn ą  rad ę  do zan iechan ia  budow y, m ia ły b y  obecnie nie- być 
dość w ażnem i i z powodu zapad łe j ju ż  uchw ały  śc iągnąć  
na m iasto ciężar w y datku  półm ilionow ego, pomimo, że ty lko  
połow a tej kw oty  pod zatw ierdzen ie  pod d an ą  została .

Pułkownik nie obejrzał się nawet, tak  bvł zajęty 
swoją misją galopowania na 30 kroków przed frontem.

—  Dowiedz się pan u kom endanta pierwszego dy­
wizjonu,— rzecze.

Tymczasem jenerał skinął na pułkowego adjutanta.
—  A djutaneie, proszę się dowiedzieć u dowodzące­

go pierwszym dywizjonem, kto pozwolił żołnierzowi w 
ułańskim  mundurze, znajdować się we froncie waszego 
drugiego jgzw adrouu? zaraportow ać mi o tein i przedsta­
wić winnnego. Tak kazał cesarz, który się bardzo gniewa.

A djutant spiął konia ostrogam i i z miejssa ruszył 
galopem.

— Komendancie, Najjaśniejszy Pan pragnie wiedzieć, 
co ma znaczyć ułan między pańskiemi dragonami i kto 
go tam  umieścił?

Na Boga, co pan mówisz, jaki dian, ja  nie wiem 
o żadnym ułanie, chyba się komu przewidziało, wreszcie 
zapytaj pan ro tm is trza ,— rzekł, (do siebie: A to sk ara­
nie Botfkie, prawdziwe nieszczęście).

(D ok. nast.)
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„Że wyrażone w moim liltie otwartym zdanie co 
do budowy Sukiennic było nie tylko mojem osobistem za­
patrywaniem i przekonaniem, posłuży za dowód p r o t e s t  
wniesiony przez radnego miejskiego Ant. Łnszczkiewicza, in 
żyniera cywilnego, w imieniu wszystkich techników w skład 
komisji wchodzących , przciwko przyjęciu przedłożonyc pla­
nów z wyrażnem żądaniem, aby ślad takowego pozostał w 
protokóle posadzenia rady miejskiej, na którem uchwała za­
paść miała!

„ Zdaje mi sit, 'że-ze względu na przytoczohe wyżej o- 
koliczności, gadka, którą szan. redakcja ^ z a s ^ i  raczyła za­
cytować o tradycjonalnych dwu braciach budowniczych, nie 
jest argumentem, k tó n b y  rozwiązał sprawę tak ważną dla 
skarbu miasta M . N itsch.

O  Na wczorajszym Koncercie w Ogrodzie Strzelec­
kim znajdowało1 'Się 'nader liczne a wyborne towarzystwo. 
Zdaje się, że koncerta, stanowiące obecnie jedyną rozryw­
kę w Krakowie, liczyć mogą na powodzenie przez całą 
jesień.

<̂ > W  Orfeuni wiedeńsldem występuje panna Ko­
chanowska, polnische L iedersiingerin , jak się - dzienniki 
miejscowe wyrażają.

Kronika zagraniczna.
-H- W  głównym zarJąuzie Syberji odkryto trudne do 

pojęcia nieporządki. Eomijając już ubytek w kasie stu ty­
sięcy rubli, sprawdzono, że zatraconą została lista zesła­
nych na S ybir, zginęło mnóstwo ważnych dokumentów 
w sprawach przestępców politycznych, a co najciekawsze, 

-łznaleziono znaczną liczbę rozporządzeń ministerjalnycli i 
wyroków Senatu "petersburgsjjiego, które pomimo upływu 
kilku lat, leżały w Irkucku nieTozpieczętowane.

,/' Sprawę wypadków na kolei bawarskiej wyśledzo­
no. Jest nim budnik ^ólajowy, który przez złość do Za­
rządu, powyciągał z szvn gwoździe, wskutek czego wykoleiły 
się dwa pociągi.

0  Ostatni z rodu, markiz di Cavour, synowiec wiel­
kiego męża stanu, zmarł w tych dniach w Piemoncie. Po­
siadał on wszystkie papiery i listy swego stryja — które 
prawdopodobnie ukażą się obecnie w drukn.

C O  M ajątek księcia d’Aumale, wynosi obecnie, p o ­
d łu g  ostatnich obliczeń, 200 miljoitów, co stanowi dochód 
roczny (5%) 10 miljonów franków !

Rozmaitości.
Spostrzeżenie dzienników prusk ich :
W r. 1866 baron WeTther był am basadorem  w 

W iedniu,— wybuchła wojna pomiędzy Prusam i i Austrią.
W  r. 1870 baron W erther był w Paryżu,—  wojna 

francuzko-pruska.
W roku 1875 baron W erther jest w Konstant

nopolu, O O O

W  jednym z dzienników amerykańskich znajdujemy 
takie ogłoszenie: „Wczoraj skradziono mi zegarek war­
tości sto dojarów. Ponieważ zegarek ten był pam iątką 
po drogiej mi osobie, upraszam  przeto sumiennego zło­
dzieja, aby raczyjł mi go zwrócić, a ja  w nagrodę przy­
rzekam mu najsolenniej wskazać jednego z moich przy­
jaciół, k tóry posiada chronom etr dwa razy większej war­
tości".

Przyjechali do Krakowa:
HOTEL YICTORIA. — Ludwik hr. W odzieki z Tyczyna, 

Brajski c. k. raclcni dworu i radca ministerialny, A. br. Kriego 
A u' obywatel, A. br. Bach obyw. z Wiednia, A leksander Bla- 
setnberg kapitan i adiutant Księcia Karóla Rumuńskiego z Bu­
karesztu, Michał Soltyldewicz obyw , Kazimierz Ebert mecenas
z W arszawy,' Dr Bronisław Radziszewski V  1. 
Ludwik Ludzki obyw. z AYoli Lubartowskiej, 
piec z Poznania.

. prol'. ze Lwowa, 
Karol Elsner ku-

Wydanffii i R edaktor odpowiedzialny 

Arlcndjuss KleczewsM.

F rz e u n u liiili.

Groby królewskie na Wawelu i S k a rb ią t. 
kościelny zwiedzać można codziennie od 
goflz. 10—12 rano i od 5—7 po poi.

Smocza jama, codzisnnie (^a zgłoszeniem 
się do miejseowćj władzy w ójskow ej/bez- 
piatuie.

W la k i ołtarz w kościele P. Maryi (rzeźba 
W ita Stwosz*-)) codziennie po południu za 
oplata.

B ib lio teka  Jagiellońska (przy  u licy św. 
A nny) od 3 d o i ,  d la  czy tających  codzien­
nie, dla zw iedzających w e m w artk i, a w  inne 
dnie za upow ażnieniem  dyrek tora .

G ab  i n e t  i archeologiczny uniwersj teeki 
w Coleguim jagellonieum, otwarty d'ia pu­
bliczności ( b e z p ł a t n i e )  od god. 12 do 1 

z. w yjątkiem  ferii i świąt.
Cw „  lekii i zb iory  Akadem ii U m iejętności 
<wl?i'n U ‘\ ka(K m ji, id iea ' S ław kow ska),

w ' " ’™ 6 ? d ,U  do 1 bezpm tnie.
Er.,r w i™ Jb^bniczno - przemysłowe (ulica 
E ranciszkanska), Codzi*,nie od 1 0 -1  i od
°  w  r 1 ^  c,? "  święta bezpłatnie,
i - 3 sbtwa nieustająca Tow. Prz. Sztuk pie- 
Knyon (w pałacu oiskupim, ulica Francisz­
kańska), codziennie od 11 — 4 próez ponie­
działku. \ \  stęp 30 cent., w niedzielę 15 c.

KURS PAPIERÓW  I PIENIĘDZY.
Kra-ków 9 września. piaca żądają

Ruble ros. papierowe. . . • 152 135? 75
Talary p ru sk ie ...................... 1G4 501.1 Go —
D ukat austr............................ 5 20 5 27
N apo leondor.......................... 8 90' 8 9G
20 mark. niem....................... 10 9h 11 5
Srebro austr. za L00 zlr. . • 101 — 101 75
Obi. indem, gał: za 100 zlr. 8G 7e 87 50
4%  listy z a s ta w n e ............ 78 — 7$ 50

*5r „ a ................. 87 10 87 75
G ,, ,, zast b. liipot. . . • 92 50 93 —
4 „  „ w Król. poi. ser. I . lg 95 40 95 75
ł .  » „ „ „ 11 h — — —
3 ,  „ „ ................ 2 93 30 93 GO
4 „ „ likw. w Król. poi.J js 81 15 81 G5
Akeye kol. Kar. Lud. zlr. 210 222 ■źw' —

„ lwow.-czer. „ 200 137 137 7.1
„ ,, warsz.wied. rsr. GO 81 15 81 80
„ banku liipot. gal.. . • — — — —
„ „ gal. dla han. i prz. — — — —

L o m b a rd y '............................. 101 50 102 —
Otdig kolei runnuis. tal 100 — — — —
Losy' miasta Krakowa . . . 15 — 15 50

„ „ Bukaresztu . . 9 25 10 75
r tureckie ......................... 48 — 48 50
„ pożyczki z r. I8i>0^t- .} 111 iSo 112 —
„ r z r. 18G4 . . 133 — 133 75
„ „ węgierskiej . 78 — 78 t>5

POCIĄGI NA KOLEJACH ŻELAZNYCH 
Odchodzą:

osobowy „
n n

do W iednia pospiesz. „
osoboKy

n »
do W ieliczki osobowy „

mieszany „
do W arszawy posp. „

osobowy „
do W roclawiapospiesz. „

osobowy „
Przychodzą:

ze Lwowa pctópiepz. ogodz.
osobowy ,,
m iesim y  „
lokalny „

z Wiednia pośpiesz. „
osobowy „

7* 51

mieszany „
z W ieliczki osbbowy „

mieszany „
z W arszawy . . . . . „

G !R 41 rano.
i, 9 m. 17 wiecz.
li) r> 55 rano.
10 V 10 wihez.

7 n 50 rano.
G 57 5 V
3 r> 25 popo-1.

11 51 49 rano.
11 57 45 wićcz.
8 51 — rano.
3 5) 25 popol.
G 51 5, rano.
8 r 17

7 m, 15 rano.

8
8

10
9

11
G
8
G

21 „
10 popol. 
30 wiecz. 
50 wiccz.
S *

50 reno. 
18 „
9 „

— wieezr
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Z dniem 15 Września przyjmuję

P A N IE N K I
do nauki robót r ę c z n y c h

mianowicie: 
szycia ręcznego i masz) nowego, 
krawieoczyzny, robót szydcdko- 
wych i drutowych, haftów bia­
łych i na kanwie, aplikacij i 
koronek, ro b ó t k o śc ie ln y c h  
i  wszelkich robót tak eleganc­

kich jako i praktycznych. 
Osoby interesowane zechcą sic 
zgłosić do mnie ustnie lub listo­

wnie pod adresem
Helena L an g er

nauczycielka robót ręcznych. 
(4 -6 )  Ul. Gołębia niższa Nr. 183 I. piętro

Sklep obszerny
w R y n k u ,  na linji AB. (lo 
w ynajęcia W każdym cza­
sie. Bliższa wiadomość w Re­

dakcji „ Kroniki “ (3-?)

P
R estauracja g

M A J K O W S K I E J *
ulica Sławkowska,

J t wprost Hotelu Saskiego.

5 Śniadania, obiady, kolacje,
j |  po cenie umiarkowanej.

3  K S ^ W e  czwartki i niedzielo flaki.
§  Wina szampańskie, reńskie, wę- g

■63
■8

gierskie i austrjackie. 
Piwo ok ocim skie.

24c-(14-25)

I
%
*

W. BOJARSKI
K e g a r i n t s t r z  przy ul. Gro­
dzkiej, poleca obfity swój skład 
Zegarów szafkowych (penduło- 
wycli) ściennych, stołowych, 
budzików, — Z e g a f f e ó w  
R lC S Z O llK o w y d l  z pierw­
szorzędnych fabn k francuzkich 

i szwajcarskich,

O B fIF  \'L3ZENIE.
Niniejszem zawiadamiam PP. Kupców, Fabrykantów\ Prze­

mysłowców i Rękodzielników, że drukując Kalendarz na rok 
1876 w którym to rok rocznie zamieszczone są Ogłoszenia (in- 
seraty) renomowanych Firm, celem udogodnienia Osobom intere­
sowanym, upoważniłem P. Józefa Kaczyńskiego do zbierania 
tychże ogłoszeń udzielania wszelkich w tym względzie objaśnień. 
Że zaś powyższy Kalendarz jest już na wykończeniu, przeto 
Ogłoszenia do pomienionego Kalendarza przyjmowane tylko będą 
do końca b. m. tak na ręce P. Kaczyńskiego jak  i w księgarni 
podpisanego.

A. fauwoleckś
Księgarz i W ydawca w Krakowie 

(1 -2 )  Nr. 15 Kynek Główny.

/A Jk

§1 & ii i i  M l  

Społeczne i Literackie
z dniem 1 Lipca rozpoczynając trzeci kw artał istnienia zamieniają się

na pismo tygodniowe.
Odtąd ,,SZKICE “ wychodzić będą co Sobota w formacie arkusza 
druku z DODATKIEM zawierającym tłum aczenia najznakomitszych 

płodów literatury  zagranicznej.
Pomimo podwojonego nakładu, cena „SZKICÓW  : podnosi się tylko

o czwartą część.
P renum erata będzie przeto wynosiła: 

w Krakowie rocznie 8 złr. z przesyłką pocztową 9 złr. —  c.
/Półrocznie 4 złr. „ „ 4 „ 50 „

kwartalnie 2 złr. „ „ 2 „ 25 „
Pierwszy dodatek stanowić będzie sławuy utwór powieściowo-

historyczny „MŁODOŚĆ JU LlD SZA  cS z A R A li  przez Giuseppe 
Rovani. P raca , ta  jednego z najznakomitszych przedstawicieli wło­
skiej literatury  wyszła w roku 1874 , a przetłum aczona na kilka 

języków, zyskała ogólny poklask i uwielbienie krytyki. 
Prenum eratorzy „SZKICÓW 11 mogą korzystać ze zniżonej dla 

nich ceny nakładów księgarni A. Dygasińskiego.
Każdy nowy prenumerator może nabywać pierwsze półrocze 

„SZKICÓW “ po cenie zniżonej, a mianowicie w Krakowie za 1 zlr. 
80 c., z przesyłką poęztową 2  zlr.

A dres R e d a k c ji : ulica Szew ską 231.

W  d n ik u rn i  L, i ’a s z k o r s k i e g o  p o d  zn rząde in  .Tdze/k haiieciiiBkbsgo.


